Rok 4 — Nr. 5 (128) 


Nie odrazu zrozumiemy na czym polega prawdzi- 
wa mądrość człowieka. Dopiero z latami przez wzlo- 
ty i upadki, przez szczeble przeróżnych doświadczeń 
i błędów nawet dochodzimy do tego, co tak prosto 
wyraził św. Jan Chrzciciel: 

— On ma róść, a ja się umniejszać. 

Mamy róść w poznawaniu Boga, rozwijać się 
w Jego miłości, krzepnąć w pełnieniu Jego woli. 
Bóg ma owładać nami coraz bardziej. Mamy się do 
Niego upodobnić. Upodobnić do Jezusa. Chrystusa. 
I szerzyć życiem swoim Jego chwałę. , 

Hymn Chwała na wysokości, śpiewany we mszy 
św., zespala wszystkie nasze uczucia, zachwyty, 
uwielbienia i wdzięczności wobec Boga. 


Wszystko czegośmy dokonali przez cały tydzień 
naszego mozołu składamy dziś Bogu. A że z latami 
coraz więcej przychodzi doświadczenia i zrozumie- 
nia więc też z całego serca dziękujemy Bogu za jego 
wielką chwałę, której rąbek raczył nam odsłonić. 

Przedziwna jest miłość. Raduje się i cieszy szczę- 
ściem i znaczeniem ukochanej istoty. I my Bogu 
dziękujemy właśnie za to, że jest wielki, potężny, 
chwalebny i dobry. Myśl nasza biegnie ku niebu. 
Tam zasiada na tronie nasz Bóg i Pan. Ale równo- 
cześnie ta sama myśl wstępuje do serca. Ono sie ra- 
duje, że właśnie tego Boga może nazywać swym 
wszechmogącym Ojcem. 

W tej chwili staje przed oczyma naszymi Syn 
Boży. i tylko najgłębsze uczucia uwielbienia zale- 
wają duszę: ` 

— Panie, Synu Jednorodzony, Jezu Chryste! 


Korzymy się przed Jego Majestatem. A radość za- 
lewa serce, bo ono widzi ratunek dla siebie właśnie 
w iym Jezusie, który stał sie ofiarnym Barankiem 
Bożym. 

— Panie Boże, Baranku Boży! 

Kościół zaczerpnął słów i określenia od św. Jana 
Chrzciciela, który z daleka wołał: 

— Oto Baranek Boży, który gładzi grzechy świata. 

Słowa uwielbienia za łaskę zstąpienia Syna Bo- 
żego na ziemię milkną. A z duszy ufnej i prostej wy- 
rasta biaganie o zmiłowanie. 

— Zmiłuj się nad nami! ° 

I ponownie składają serca swą ufność u stóp Je- 
zusa. A że czują się obciążone grzechami, więc je- 
szcze raz coraz pokorniej powtarzają: 

— Który gładzisz grzechy świata, przyjmij błaga- 
nie nasze. 


Włocławek, 1-7 lutego 1948. r. sg «ie; 


W chwale Ojca- 


I czoła nasze podnoszą się ku niebu. Bo nigdy nie 
opuszcza wierzących prawda o wszechmocy Zbawi- 


ciela. Wierzymy; że On nas wysłucha, a ufność swą 


opieramy na Jego świętości, wszechpotędze i naj- 
wyższej władzy. 

— Albowiem Tyś sam Święty, Tyś sam Pan, Tyś 
sem Najwyższy, Jezu Chryste. 


I zaraz po tym najwznioślejszym, zwartym za- 
chwycie następuje jakby nagłe zamknięcie. Zapa- 
trzony w Jezusa Kościół widzi Jego tryumf w niebie 
razem z Ojcem i Duchem św. 


— Z Duchem świętym w chwale Boga Ojca! 


Msza św. ma na celu oddanie najgłębszego hołdu 
Bogu, Stwórcy naszemu. Nikt z nas nie może tego 
dokonać w sposób godny i należyty. Taka bowiem 
przepastna różnica istnieje między nami a Bogiem. 


Diatego na pośrednika w oddawaniu chwały Bożej, 


Bóg dał nam Syna swego, Jezusa Chrystusa. Z Nim, 
w Nim i przez Niego oddajemy chwałę Ojcu niebie- 
skiemu, a najdoskonalej robi to właśnie msza św. 


Nic przeto dziwnego, że ten wspaniały hymn Glo- 
ria znalazł się na początku niekrwawej ofiary. 


Piękno jego jest zachwycające i porywające. Roz- 
poczęty najwznioślejszym słowem anielskim wielbi 
Boga i Jego Syna. Każde zdanie, słowo każde, aż na- 
pęczniałe jest od uczucia. Miłość wielka, płonie 
w każdym wyrazie. Zda się, że dusza chciałaby już 
na zawsze ku niebieskim  ulecieć 
Chciałaby już teraz całkowicie oddać się zachwytom 
nad wielkością, potęgą i chwałą ukochanego Boga. 

A przytem to korne wyznanie w Jezusa Chrystusa. 
Takie nocne, siine, zwarte. Nie ma tu żadnych wa- 
hań, żadnej nawet rozlewności. Jedna prawda i je- 
dna wiara. laka zarazem ufna. 


Każde odmawianie tego wielkiego hymnu daje 
nam nowe światło i na nowo krzepi naszą wiarę. 
Z latami bowiem pogłębiamy treść w hymnie za- 
wartą. Dziwne, ogromnie bliskie i pełne słodyczy 
uczucie wytryska z głębin naszycii przeżyć. Każde 
słowo hymnu staje się naszym słowem. lo już nie 
tylko podana przez Kościół prawda o konieczności 


oddawanią Bogu chwały, to jest zarazem moja pra- 
wda. Niewzruszona prawda mojego życia: i ia muszę 


Bogu życiem oddawać chwałę. 
W tym leży zdobywanie przeze mnie Bożej mą- 


rości życia. 


wysokościom. 


# 
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Z pożółkłych kart, owianych 


= zapachem stęchlizny, powstała ta 


historia, spowita w wielką wiarę 
i ufność ludu śląskiego. Zanim ją 
wydobyłem, musiałem uzgadniać 
źródła często sprzeczne ze sobą. 
A zaczęło się tak: 

Koło Kłodzka na południowy 
zachód rozciągała się wioska 
Wambierzyce. Wioska składała 
się z kilku domów, które przy- 
cupnęły w rozległych, pięknych 


bugi 
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lasach. Za wioską była kużnia oto- 


czona lipami. Jedna z lip była 
szczególnie piękna i uderzała 
przechodnia swym wyglądem. 


Nadmiernie szeroka i wysmukła. 
Szczyt jej ginął aż w chmurach... 
I właśnie pod tą lipą objawiła się 
pewnemu szlachcicowi Maria, 
Matka Boża. Olśniony kazał wy- 
ryć w lipie Jej wizerunek. I stąd 
powstała historia, spowita w sza- 
tę wieków. 


SLEPI WIDZĄ, CHROMI CHODZĄ... 


Wieśniak tamtejszy, zwany Jan 
Ślepiec, który modlił się zawsze 
pod tym wizerunkiem wyrytym w 
lipie, gdyż ludność okoliczna Ślą- 
zanów darzyła to miejsce wielką 


= czcią — podczas głębokiej modli- 


ë 


góra Oliwna, 


gnie balustrada z rzeżbami 


- P 


twy — przejrzał... 

2 wdzięczności wybudował w 
tym miejscu małą kaplicę z ołta- 
rzem zwanym opiekuńczym. Był 
to już rok i218. Kiedy cuda za- 
częły się powtarzać, wdzięczna 
ludność w 1263 roku buduje na 


tym miejscu kościół, który w 1718 
roku zostaje rozszerzony. 

Na pamiątkę i dła uczczenia 
cudów powstaje daleko później 
bazylika. Wambierzyce były wła- 
snością barona Daniela Paschasiu- 
sa, bardzo religijnego i troszczą- 
cego się o swych ludzi człowieka. 
On też pierwszy powziął plan wy- 
budowania takiego pomnika Bo- 
gu, któryby przetrwał nie jedną 
nawałnicę i służył bliżnim jako 
miejsce ich pielgrzymek. 


POWSTAJE JERUSALEM... 


Jasne jest, że różne cuda scią- 
gały okolicznych ludzi do cudow- 
nego miejsca. Baron zaopatrzony 
w plan Jerozolimy buduje... drugą 
— śląską Jerozaiimę. Powstaje 
góra Sion, dolina 
rzeki Cedro. Wioska rozbudo- 
wuje się coraz więcej, a właści- 
wie ginie w nowo zabudowanych 
kaplicach, które połączone są ze 
sobą arkadami. 

sama Bazylika jest zbudowana 
na wzór świątyni Heroda z pięk- 
nymi fasadami późniejszego rene: 
sansu. Wokół na samej górze bie- 
apo- 
stołów, a w samym środku Znāj- 
duje się rzeżba przedstawiająca 
Ukoronowanie Marii Niżej jest 


wnętrza Bazyliki jest 33 na pa- 
miątkę lat Jezusa. Obok schodów 
biegnie balustrada, na której są 
cztery posągi Ewangelistów. W 
środku Bazyliki znajduje się oł- 
tarz z obrazem Marii, której su- 
kienka utkana jest ze złoto-srebr- 
nych nici i przeplatana brylanta- 
mi. Wnętrze ozdobione obrazami 
i freskami w ciepłych kolorach, o 
wielkiej wartości artystycznej. 

Z głównej kaplicy biegną kory- 
tarze, całe obwieszone wotami 
dziękczynnymi (widziałem i pol- 
skie z lat 1890—1935) do nisz ko- 
ścielnych. Słynna jest nisza baro- 
kowa, ozdobiona złotymi orna- 
mentami wschodniej tematyki. 

W wielkie święta, w nocy Ba- 
zylika jest oświetlona 1500 lamp- 
kami elektrycznymi. 


ZACZYNA SIĘ GOLGOTA... 


herb Papieża Piusa XI. Schodów; 
prowadzących  tarasowato do 
Z Bazyliki biegnie droga na 


Golgotę t. zw. Via dolorosa. Po 
obu stronach tej drogi znajdują 
się kaplice, przedstawiające frag- 
 menty męki Pańskiej. Część drogi 
przebiega przez miasteczko-wio- 
ske, szczególnie gdzie idzie o sce- 


py sądu — od Annasza do Kajfa- 


sza 1 scena mycia ręx przez Piła- 
ta. Kaplice ta są dość dużych roz- 
miarów, postacie zaś naturalnej 
więikości. Niektóre postacie — 


wszystkie rzeźbione i malowane— 
wykonane są wprost artystycznie. 
Bardzo pomysłowo zbudowana 
jest scena u Piłata, gdzie Chry- 
stus z Piłlatein znajdują się na ta- 
rasie w górze — szczyt kaplicy— 
pod spodem napis: „Ecce Homo“. 
Wszystkich kaplic jest 96. Na sa- 
mym szczycie znajduje się olbrzy- 
mi krzyż, na którym wisi Chry- 
stus, a nad głową Jezusa tablica 
I N. R. I. w języku hebrajskim, 


łacińskim i greckim. 

Przy zejściu z góry osobną 
ścieżką, pielgrzym spotyka kapli- 
cę, w której jest grób Chrystusa. 
W ołtarzu za szkłem są relikwie 
z Jerozolimy, jak cierń z korony 
i odłamki z krzyża. 


MIASTO LUDZI 
O 15cm WYSOKOŚCI. 


Wambierzyce mają jeszcze bar- 
dzo ciekawą osobliwość, miano- 
wicie t. zw. „Szopkę . Szopka, a 
właściwie szopki, były zrobione 
przez mistrza rzeźby Wittiga, któ- 
ry przez 44 lat pracował nad tym 
genialnym dziełem. Szopek jest 4. 


Jedna przedstawia narodzenie 
Pana, druga rzeź niewiniątek, 
trzecia pracę górników w kopal- 
ni, a czwarta zabawę ludową. Fi- 
gurki są ruchome o wysokości 15 
cm. Potrząsają głową, rękoma 1 
nogami, wykonując różne ruchy 
jak np. tańczą, skaczą itd. 

Jest ich tylko 2.000. 

Pracę Wittiga skończył jego 
syn. Szopka do dzisiaj jest czyn- 
na, poruszana mechanizmem ze- 
qarowym, połączonym z pozytyw- 
kami, które grają odpowiednie 
melodie. 

Pomysiewo wyglądają narodzi- 
ny Chrystusa. -Jezus leży w ko- 
łysce, po obu stronach Józef i Ma- 
rya kołyszą Go, zaś obok stojący 
rzej królowie chylą się w głębo- 
kich pokłonach. Na górze cały ze- 
spół aniołów klaszcze w dłonie, 
zaś archanioł gra na złotej trąbie. 
W dali widać polankę z zieloną 
trawą z włóczki, na której hasają 
owce, wraz z pasterzami. Są tam 
i drzewa. A nawet zabawa chłop- 
ców i dziewcząt, które trzymając 
się za rece tańczą dookoła drze- 
wa. Głębiej widać fontannę zro- 
bioną z pręcików szklanych, któ- 
re wirując na swej osi do złudze- 
nia przypominają prawdziwą 
wodę. 

Rzeź niewiniątek wygląda za to 
ponuro. Jakiś żołdak pędzi za. u- 
ciekającą przed nim matką z dziec- 
kiem, drugi wbija miecz w malen- 
stwo, a gdzie indziej matki rwą 
Z rozpaczy włosy. 

Wspaniale wygląda zabawa lu- 
dowa. Z domku dość dużego, 
przez komin wyskakuje komi- 
niarz, w tym samym momencie 
otwiera się okno i nadobna dzie- 
wica kiwa głową do muzykantów. 
Muzykusów jest 9. Z basetlą, ze 
skrzypcami, trąbkami i bęben- 
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WKezelkba mie 


Poswięcone gromnice zabiera- 
my dzisiaj do domu, aby je zapa- 
lić w ciężkiej potrzebie życia na- 
szego. Mieć Chrystusa w kościele 
to mało. Chrystusa musimy mieć 
w domu, aby z Nim żyć i praco- 
wać, z Nim smucić sie i radować, 
cierpieć i w zaświaty odchodzić. 

Wejdżmy do domu, w którym 
świeci się światło Chrystusowe. 


NOWE ŻYCIE 


Oto pod sercem matki poczeło 
sie nowe życie. Tajemnicę swą 
zwierza temu. komu do śmierci 
przysiegę składała. Wiadomość ta 
nie przeraża ich, ale ufni w Opa- 
trzność składaja Bogu dzięki, że 
sie podzielił z nimi swa boską 
wszechmocą i przez nich do życia 
nową istote powołał. A wreszcie, 
gdy zakwili maleństwo w podnsz- 
ce. co chwila zaalada doń matka, 
serce jej niesbokoine. Czeao się 
leka? A nnż śmierć, jak jastrzab 
snadnie i zdusi to maleństwo? 
Śmierć dziecka. dla któreco już 
tvłe nrzecierpiała bvłabv ciosem, 
ale śmierć bez chrztu św. bvłaby 
dla niej wyrzutem do końca ży- 


CRESST GEREN EER Z NYWTTNEEOPEOT 


kiem. Wszvscv niby arają (za nich 
ara pozytvwka, jak i w innvch 
szonkach) i poca sie rzetelnie dla 
skaczaceqo wokoło nich tłumu hba- 
letników. Behen — ca sia czesto 
zdarza i w naszvch orkiestrach—- 
obuszy wszystko swym tepym or- 
ałosem. Cała zabawa kończy się 
z chwila rozkrecenia mechanizmu, 
okno z dziewicą zamyka sie. a ko- 
miniarz ucieka do komina. Balet- 
nicy  chowaią się w domku. 
Chciałbym jeszcze nadmienić. że 
rozmiary szopek wynoszą około 
2"m-X 3 m. 


A MY... 


„..właściwie o tym zabytkowym 
miejscu drugiej Jerozolimy Ślą- 
skiej nic nie wiemy. Wambierzyce 
widocznie nie zainteresowały na- 
szych krajoznawców. A szkoda, 
gdyż jest to miejscowość nie tyl- 
ko otoczona czcią przez cały 
Śląsk, lecz jeszcze posiada swoi- 
sty czar architektoniczny. 

Jest to triumf artyzmu ludzkie- 
go umysłu, który przejęliśmy na 
wieczną własność razem z ziemia- 
mi praojców, gdzie każdy kamień 
mówi o swym pochodzeniu rdzen- 
nie słowiańskim. 


Janusz A. Piechurski. 
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cia. Choć do zdrowia nie wróciła 
jeszcze, wysyła dziecię do kościo- 
ła. Skromne są dla oczu ceremo- 
nie chrztu, a jakże cudowna prze- 
miana. Zniknął grzech, duszę prze- 
niknęła łaska, zajaśniało dla niej 


DZIEŃ PIERWSZEJ KOMUNII. u 


Mijeją lata. Nadchodzi dzień 
pierwsze Komunii św. Jakież to 
radosne przeżycie w rodzinie! Od- 
świętnie ubrane ze świecą w rę- 
ku idzie dziecko do kościoła. Ro- 
dzice chrześcijańscy rozumieją 
ten największy zaszczyt i wszy- 
stko robią, aby ten dzień wyrył 
się najgłębiej w sercu dziecka. 

Ale oto wyrasta ono w mło- 
dzieńca lub panienkę, Wzmacnia- 
ją się siły cielesne, ale dusza 


ŚWIATŁO CHRYSTUSOWE 


Kiedy Bóg stwarza człowieka, 
to w jego duszę rzuca różne ta- 
lenty, uzdolnienia, umiłowania. 
Być obrońca Ojczyzny, na straży 
granic stać, to jego marzenie. 
Inny jak ptak chce latać w powie- 
trzu. Kolej, bezkresne wody ocea- 
nów, fabryka, kopalnia, rzemio- 
sło, sklep, administracja, budowa 
maszyn, las i rola — ileż najroz- 
maitszych zawodów czeka na czło- 


NIECHAJ MU SWIECI NA WIEKI sg 


A kiedy choroba kładzie do 
łóżka, gdy przyjdą cierpienia, nie 
buntuje się, nie skarży. Ostatnia 
spowiedź, ostatnia komunia św., 
ostatnie namaszczenie. Dają mu 
do rąk gromnicę. Nie w mrok, ale 
ze światłem w światłość wieczną 
idzie. Posypie się na trumnę zie- 
mia, a ci na których jeszcze nie 
nadeszła chwila pożegnania, ostat- 
nią prośbę zaniosą: „a światłość 
wiekuista niechaj mu świeci na 
wieki“. = 

I tak to światłość Chrystusowa 


Wyrazy czci i 
Kardynała Sapiehy. 

J. E. Ks. kardynał 
Rzemiosła Krakowskiego 
władzy cechowej — buzdygan. Na uroczysto- 
ści wręczenia tego godła cechowego przema- 
wiał Prezes Związku Cechów, który przypom- 
niał nieugiętą postawę Księdza Kardynała w 
czagie okupacji niemieckiej. Postawa ta, mó- 
wił, >= była wzorem dla wszystkich Polaków 
i stanowiła otuchę dla ludzi udręczonych nie- 
wolą i przośladowaniem hitlerewalam. 


Sapleka otrzymał od 
hcaorową oznakę 


B_Q Ż_Y 


hołdu dla Ks. 


światło Chrystusowe. n Wežzmij 
pochodnię gorejącą“ mówi de 
dziecka kapłan, podając rodzicom. 
zapaloną świecę, nie wypuszczaj 
jej Z rąk, z nią idź 2awsze na 
spotkanie Chrystusa. 
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| 
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wchodzi w najburziiwszy oxres | 
życia. Lecz nie gaśnie w niej | 
światło sumienia. W krytycznej 
chwili wstrzymuje ją, aby w prze: | 
paść grzechu nie runęła. | 

Życie posuwa się naprzód. Żbli- | 
żają się dwa serca do siebie. Mi- 
łość wiedzie je do ołtarza. Bogu . 
dziękują gdy ich szczęściem cebda- 
ZAR Bogu w oiierze oddają swe 
szczęście, Gdy od nich tego za- 
żąda. 


| 


ł 


wiekal Życie to wielkie przedsta- 
wienie, w którym każdy ma rolę 
do odegrania. Kto ią najlepiej 
odegra? Ten, kto w świetle Chry- 
stusowym chodzi. Nie paragrafy 

Kodeksu Karnego, nie obawa 

przed głosem opinii publicznej | 
wstrzymuje go od czynów nie- 

uczciwych, ale świadomość, że w 

obecności bożej żyje, że ona se- 
otacza, przenika jego myśli. 


a) 


towarzyszy wszystkim momentom | 
życia ludzkiego, od kolebki aż po 1 
grób, owszem, za grób człowieka < 
prowadzi. I za to właśnie, że tego | 
światła w duszy nie pogasił, że w 
tej światłości chodził i tym świa- 
tłem oświecał każdy zakątek ży- | 
cia swego na ziemi. i 
Niech też to światło nieci w 
sercach naszych i to ciepło, które 4 
nieodłączne jest od każdego ży- 
ciodajnego promienia: ciepło mi- 
łości i braterstwa. = J. G. 
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Rzemieślnicy u Papieża. 
Katolickie Rzemietl ai | 


czestni- 


Stowarzyszenia 
we Włoszech miały swój Kongres. 


cy Kongresu zostali przyjęci przez Ojca Św.. i 
| 
który w swyin przemówieniu podkreślił ro- 


1 
dzinny charakter stowarzyszeń  rzemieślni- | 


czych. nawoływał do pozostawienia krzyża w 
pracowniach i warsztatach, oraz zachęcał da 
praktykowania wspólnych modłów przy pracy. 
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Dzisiaj — 1 lutega — Niedziela Sześćdziesiątnicy czyli Mięsopustna. 
Jutro — 2 lutege — Matki Boskiej Gromnicznej. 


EWANGELIA 
($w. Łukasz, 8, 4—15). 


Qnega czasu, gdy się wielka 
rzesza schodziła, i z miast garneli 
się do Jezusa, rzekł przez podo- 
bieństwo. 

— Wyszedł, który sieje, siać na- 
sienie swoje, a gdy siał, jedno 
upadło koła drogi i podeptane 
jest, a ptaki niebieskie podzioba- 
ły je. A drugie upadło na opokę: 
a wszedłszy uschło, iż nie miało 
‘wilgoci. A inne padło między cier- 
nie: a społem wszedłszy, ciernie 
zadusiły je. A inne padło na zie- 
mię dobrą: a wszedłszy, uczyniło 
owoc stokrotny. 

To mówiąc, wołał: 

— Kto ma uszy ku słuchaniu, 
niechaj słucha. 

I pytali Go uczniowie Jego, co- 
by znaczyło to podobieństwo. A 
On im rzekł: 

— Wam dane jest znać tajem- 
nice królestwa Bożego, a innym 
przez podobieństwo, aby widząc 
nie widzieli, a słysząc nie TOZU- 
mieli. Jest tedy to podobieństwo: 
Nasieniem jest słowo Boże. A 
którzy koto drogi, ci są, którzy 
słuchają, potem przychodzi diabeł 
i wybiera słowo z serca ich, aby 
uwierzywszy nie byli zbawieni. 
A którzy na opokę, ci są, co gdy 
usłyszą z weselem przyjmują sło- 


wo, ale korzenia nie mają, i do, 


= czasu uwierzą, a w chwili pokusy 
odstępują. A które padło RSI 
ciernie, ci są, którzy usłyszeli, A 
odszedłszy od trosk i bogactw 1 
rozkoszy życia, bywają zaduszeni 
i nie przynoszą owocu. A które 
na ziemię dobrą, ci są, zachowują 
= słowo i owoc przynoszą w cierpli- 
' wości. « 


Kalendarzyk kościelny 


1 2. NIEDZIELA —Mięsopustna, św. Jgna- 
cego, Bisk. i Męcz. 
PONIEDZIAŁEK — Matki Boskiej 


| 3 2 
= Gromnicznej. 


3.2. WTOREK — św. Błażeja, Bisk. i Me- 
czennika. 

4.2. BRODA — św, Andrzeja Corsini, Bisk. 
i Wyzn. 

b.2. CZWARTEK — św. Agaty. Panny 
i Męcz. 


_6.2. PIĄTEK — św. Tytusa, Bisk. i Wyzn. 
Św. Doroty Panny i Męcz. 


7. 3. SOBOTA — Św. Romualda Opata. 


przedstawia nan dwa 
obraz Św. Pawła, 
jak on „w trudach bez liczby” -przebiega kra- 
_ je 4mli 1 Borapy: slomme wsrędzie „Słewo 


Msza Św. dzisiąj 


źesza 


Boźe* pomimo prześladowania i ucisku z Zar 
wnątrz 1 wewnątrz, od obcych i swoich, ed 
świata, od szatana í ed swych własnych Ra- 
wet namiętności. Ufa św. Paweł jedynie W 
Pogu i za jago przykładem i my (Kolekta) 
zwracamy się do Boga, aby strzegł nas i za% 
chowa? w przeciwnościach. Drugi obras, za- 
stesowany do sezonu wiosennego, który nie- 
Gługo się zacznie, przedstawia nam (Ewan. 
gelia) w przypowieści o Panu Jezusie, jaka 
siewcy, który sieje na roli ziarno zboża t.j. 
slowa Bożego, a ono pada na czworaki grunt 
dusz ludzkich. W introicie prosimy tego Bo- 
skiego Siewcy, aby nie odwracał od nas sWe- 
go oblicza, za to, że plonu rola dusz naszych 
mu nie wydaje, lecz aby rolę tę sam użyźnił, 
żebyśmy głosu Jego słuchali (Ofertorium) + 
poznali Imię Jege (Graduał). 

Św. Ignacy, trzeci następca św. Piotra na 
stolicy biskupiej w Antiochii, skazany na po- 
żarcis przez dzikie zwierzęta w czasie prze- 
Śladowania za cesarza Trajana, został wysła- 
ny w kajdanach do Rzymu. Św. Ignacy, GBły- 
sząc ryk zwierząt, zawołał: „Jestem pszenicą 
Jezusa Chrystusa, obym mógł być zmielony 
w zębach dzikich zwierząt na chleb miły 
Zbawcy memu, Jezusowi Chrystusowi”. Zo- 
stał umęczony w 107 r. w Rzymie. 

Swieto Matki Boskiej Gromnicznej czyl 
Oczyszczenie Najśw. Marii Panny, jest ostat- 
nim z cykla świat w czasie pe Objawieniu 
Pańskim. Jest to jedna z najstarszych uro- 
czystości Najśw. Panny, gdyż jeszcze w 
VII w. zajmowała drugie miejsce po Wnie- 
bowzięcin. Obchodzi się je 2 lutego, ponie- 
wa Maria. chcąc być posłuszną prawu Moj. 
A musiała się udać z Panem Jezusem do 
Jerozolimy w 40 dni po Narodzeniu Dziecięt- 
ka, by tam w świątyni złożyć przepisane 
ofiary. Matka Boska udała się do Jerozolimy 
wraz z Bożym Dzieciątkiem. Procesja z grom- 
nicą, która jest symbolem Chrystusa, świa: 
tłości świata, przypomina nam podróż Marii 
i Józefa do świątyni w celu ofiarowania 
„Anioła Przymierza" według proroctwa Ma- 
lachissza. 

Św. Blażej, Biskup Sebasty w Armenii, zo- 
stał ścięty w 317 r. święty ten uratował raz 
życie dziecku, któremu ość w gardle stanęła. 
dlatego też Kościół przypisuje mu moc uzdróe 
wień wszelkich chorôb gardła i poświęca w 
tym dniu dwia świece prosząc Boga, aby 
wszystkich dotkniętych tym cierpieniem. 
uwolnił od niego, jak również od innych cho- 
rób. Gw. Błażej jest jednym ze św. Orędov- 
ników. p 

Św. Andrzej ur. we Florencji z rodziny 
Corsinich, wstapił do Karmelitów, w krótki 
czasie został prowincjałem toskańskim. Jako 
biskup Fiesile otrzymał od Najśw. Panny za- 
powiedź swej Śmierci, która nastąpiła w 
1373 r. 

św. Agata, Panna i Męczenniczka, urodziła 
się w Sycylii. Zoatała umęczona w Katanie 
w r. 251. Kilka razy dziewiczy welon, złożony 
na jej grobie, wstrzymał lawę pędzącą z wul- 
kanu Etny i grożącą zalaniem miasta, 

św. Tytus, howany uczeń św. Pawła 
przybył z niin na Kretę i przez niego zosta 
mianowany biskupem tej wyspy. Tu otrzy- 
mal od swego mistrza list, włączany do Ne- 
wego Testamentu, z którego wyjątki znajśu- 
łą stę w bexsjse ntesiócyyk Mapy św. 


św. Bersia, Uredzena W Cwaró w Kzpa- 
deeji, zestała skazana na Śsięsłe i etrzymea 
padwójnę palmę: dziewictwa 3 męczeństwa w 


IU w. 


<= € =— 

Św. Kenutald jest założycieleni jednej z ga- 
igi Benedyktynów. Jak niegdyć patriarcha 
Jakób, ujrzał w widzeniu drabinę, alęgająca 
od ziemi do nieba, po której wchedzili i scho- 
daill zakonnicy, odziani w białe szaty. Na- 
tychimiasgt kupił pole, na którym miał to wi- 
Gzenie. Właściciel pola nazywał się Maldul. 
św. Romuald zbudował tu klasztor, któremu 
dał naawę „Camaldula”, czyli Pole Maldula. 
Nazwa ta przyjęta została dla jego zakonu 


(Kameduli). Umarł w 1027 r. mając lat 129. 
Kalendarzyk słoneczny 

1.2. Wschód słońca 7.19 
Zachód 16.21 

7, 3. Wschód slońca 7.07 
zachód 16.32 


Ostatnia kwadra ksiezyca 2 luteza. 


Przysłowia ludowe. 
U ubogiego pieknie choć ubogo, byle che- 


dogo. 

Ubogiego kto unika, drzwi do nieba sowie 
przymyka. 

Ubóstwo nie tuczy, ale wielu dobrych rze- 
czy uezy. 


Ucz sie, a czegoś Się nauczył, Ło pamię- 
taj o tym. Inaczej wodę czerpałbyć rzeszotem. 


Ze świata katolickiego 


W trosce © moralność chrześci- 
jańską. 


Ks. Kenneth Cox ze Stirling w Anglii zor- 
ganizował klub dla młodzieży. Należący do 
klubu chłopcy i dziewczęta urzędzają świetli- 
ce, w których można przepędzić pożytecznie 
czag przy książce i gazecie, przy gsze i roz- 
rywce towarzyskiej. Gromadząca sie w tych 
Świetlicach miodzieź bywa w ten Sposób 
ochroniona od ujemnych wpływów ulicy w 
dlugie zimowe wieczory. 

Gdzielndziej zuów, w diecezji Salford, w 
Anglii otworzono gospody katolickie dla do- 
jeźdżających do pracy robotnic, by ochronić 
js w ten Sposób przez zapewnienie ini nocle- 
gu — od ujemnych wpływów moralnych przy- 
godnie dobieranych miejsc noclegowych. 


Z życia amerykańskich studen- 
tów-katolików. 


W Amervce w mieście Bristol ekademicy- 
katolicy odbyli swą konferencję, na której 
postanowili — przez modiitwę, dobry przy- 
kład w życiu i obronę wiary — wnosić ducha 
chrześcijańskiego do uczelni wyższych. W 
Konferencji tej brali udział akademicy z sied- 
miu Uniwersytetów amerykańskich, 


Ukończenie nowego procesu 


baałyfikacyjnego. 


Zakonnica francuska, Joanna de la Noue 
(czyt. de la Nu), została ogłoszona, po 
uprzednim przeprowadzeniu  prcecesu, -—- za 
blogosławioną. 


Pomoc papieska dia Filipin. 


Filipiny, czyli grupa wycdrębnionych wysp 
na oceanie Spokojnym w połudnlowo-wschod- 
niej stronie Azji, — zostały nawiedzone przcz 
niszczycielską trąbą powietrzną, Ojciec Św. 
wysłał pomoc dla ludnoggt datknięteż klęska 
zatrzęsie 
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Kłopoty z kalendarzem sięgają 
prastarych czasów. Do podziału 
czasu przyczyniły się ruchy — 
jak kiedyś myślano — słońca ił 
księżyca. Nazwa kalendarz pocho- 
dzi z łacińskiego czasownika ca- 
lare — ogłaszać. Kapłani rzymscy 
musieli bowiem ogłaszać dzień, w 
którym księżyc znajdował się w 
pełni, tj. początek miesiąca: dzień 
ten nazwano przez to „Calendae“. 

Podstawą kalendarza używane- 
go obecnie jest t. zw. „rok zwrot- 
nikowy — 365 dni, 5 godzin, 48 
minut i 48 sekund. 

ROK KSIĘŻYCOWY I ROK 
SŁONECZNY 

Większość narodów jednak po- 
czątkowo liczyła według roku 
księżycowego po 354 dni. Do dziś 
taki kalendarz posiadają wyznaw- 
cy Mahometa. Okazało się jednak, 
że data wiosennego wyrównania 
dnia i nocy i innych ważnych 
dni ulega przesunięciu o 11 dni. 

Trzeba więc było wprowadzić 
rachubę czasu słonecznego. Taki 
kalendarz wprowadzili Egipcjanie. 


Rok egipski ma 11 miesięcy po 30. 


dni i dwunasty — 35 dni, łącznie 
365 dni. 

W Grecji Ateńczyk Menon za- 
proponował nowy kalendarz oko- 
ło r. 450 przed narodzeniem Chry- 
stusa. Miesiące miały po 29—30 
dni. Ale już w trzecim, piąty, 
ósmym, jedenastym, trzynastym i 
szesnastym roku wprowadzał on 
miesiące przechodnie i dni prze- 


Ks. St. Librowski. 


Kiopoty z kalendarzem 


PEEK == = oł 
zma 


chodnie. W rezultacie rok prze- 
ciętnie był dłuższy tylko o pół go- 
dziny. 

KALENDARZ JULIAŃSKI 

Julian Cezar wprowadził nową 
zmianę. W roku 46 przed Nar. 
Chrystusa wprowadził do kalen- 
darza dwa miesiące przechodnie, 
liczące łącznie 67 dni. Dzięki te- 
mu następny 1 stycznia zgodny 
był ze stanem słońca. Cezar wpro- 
wadził rok słoneczny, liczący 365 
dni i 6 godzin. 3 lata liczyły po 
365 dni, czwarty miał 366, przy 
tym dniem przechodnim był zaw- 
sze 29 lutego. 

Rok zwrotnikowy jest jednak 
krótszy od juliańskiego o 11 mi- 
nut. Po 4 latach dało to o 45 minut 
za dużo, po 130 latach o cały 
dzień, a po 370 latach — 3 dni. W 
końcu w r. 1582 data wiosennego 
zrównania dnia z nocą wypadła 11 
marca. Kalendarz więc był spóź- 
niony o 10 dni, a byłby nawet o 
12, gdyby nie fakt, że synod w Ni- 
cel wprowadził już małą zmianę. 

KALENDARZ GREGORIANSKI 

Papież Grzegorz XIH zarządził 
aby po 4 października napisano 
datę 15 października Każdy 
czwarty rok miał nadal pozostać 
przechodnim. Dopiero po 3846 la- 
tach nastąpi — według kalenda- 
rza gregoriańskiego — przesunię- 
cie między kalendarzem i słoń- 
cem o jeden dzień. Kalendarz ten 
przyjął się we wszystkich prawie 
krajach. Jedynie w grecko-katoli- 


(42) 


OFIARY ZBRODNI NIEMIECKIEJ 


(diecezja włocławska) 


85. Ksiądz Henryk Koławski, 
urodził się w Warszawie dnia 19 
stycznia 1873 r. z ojca Stanisława 
i Teodozji z Fitkałów. 17 czerwca 
1898 r. przyjął święcenia kapłań- 
skie. 

Pierwszy wikariat przypadł mu 
w Kowalu, Po ośmiu miesiącach 
przeniesiony do Radomska. Potem 
przeszedł na wikariat katedralny 
włocławski. Nadto pełnił obowiąz- 
ki katechety w szkołach pow- 
szechnych. Niezatwierdzony przez 
wiadzę zaborczą na tym stanowi- 
sku, został zmieniony na wikariu- 
sza do parafii św. Jana Chrzci- 
ciela, a następnie naznaczono go 
na stanowisko proboszcza w Dą- 
biu Kuj. Wybudował plebanię i 
odnowił kościół. Po trzech i pół 
latach pracy odszedł do Konopisk. 
Przeszło dziewięć lat prowadził 


w ciężkich wa- 
runkach wśród rozpitego ludu. 
Dokończył budowy kościoła pa- 
rafialnego, odnowił plebanię, po- 
prawił zabudowania gospodarcze, 
założyi piękny ogród owocowy. 
W r. 1918 został proboszczem w 
Piotrkowie Kuj. Naprawił kościo- 
łek filialny w  Kaczewie, w któ- 
rym znajduje się na krzyżu Pan 
Jezus łaskami słynący. Ogrodził 
cmentarz i gospodarstwo, wysta- 
wił piękną figurę Matki Boskiej 
przed kościołem. Dnia 2 marca 
1922 r. mianowany kanonikiem 
honorowym kolegiaty kaliskiej. 
W latach 1926—1935 był człon- 
kiem powiatowej rady szkolnej 
nieszawskiej. W r. 1930 powołany 
na spowiednika Sióstr Sercanek 
w Piotrkowie. W r. 1934 doprowa- 
dził do końca budowę pięknego 


duszpasterstwo 


Skr. 7 


ckich i prawosławnych krajach 
zachował sie nadal kalendarz ju- 
liański. 

Mimo wszystko kalendarz jest 
skomplikowany bowiem ani rok 
ani mie$iąc nie zawieraja w sobie 
równej ilości dni. Rok ma 365 lub 
366 dni, a miesiąc po 28 lub 29 
oraz po 30 i po 31 dni. 


NOWE POMYSŁY 


Od czasu do czasu więc rodzą 
się pomysły uproszczenia obecne- 
go kalendarza. Do Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych wpłynęło 
około 500 różnych projektów no- 
wego kalendarza. Wśród nich na 
uwagę zasługuje około 12 pomy- 
mysłów. Jeden z nich przewiduje 
podział roku na 13 miesięcy, każ- 
dy o 4 tygodniach i rok przestęp- 
ny co 4 lata. Trzynasty miesiąc 
miałby nazwę „sol, to znaczy 
słoneczny i przypadałby między 
czerwcem a lipcem. 

Przeciwnikami tego pomysłu 
jest wielu buchalterów i history- 
ków. Więcej uznania znalazł w 
ich oczach inny projekt, który 
pragnie zostawić 4 kwartały po 8 
miesiące, z warunkiem jednak, by 
zawsze pierwszy miesiąc miał 31, 
a dwa następne po 30 dni, by, da- 
lej, każdy kwartał miał zawsze 13 
tygodni, z których każdy zaczy- 
nałby się w niedzielę, a kończył w 
sobotę. 

Jak dotychczas 14 krajów wy- 
raziło zgodę na tę właśnie zmianę 
kalendarza a Stolica Apostolska 
nie zgłosiła żadnych zastrzeżeń (a) 

RZRZKSCOABŁ DRM 
domu katolickiego. Na tej pla- 
cówce pozostawał do rozpoczęcia 
się wojny. 

24 października 1939 r. dokona- 
no w parafiach południowej czę- 
ści powiatu nieszawskiego aresz- 
towań księży” Osierocone zostały 
parafie: Mąkoszyn, Sadlno, Broni- 
szewo, Połajewo, Bytoń i Witowo. 
Ks. Koławskiego dołączono do 
proboszczów wymienionych para- 
fii i wszystkich zamknięto w do- 
mu katolickim, przez niego wy- 
stawionym we własnej, pioirkow- 
skiej parafii. Na interwencję le- 
karza, ks. K., osłabionego atakami 
serca zwolniono, pozwalając mu 
zamieszkać w kuchni własnej ple- 
banii. Księży, którzy przebywali 
w domu parafialnym w Piotrko- 
wie rozstrzelano 31 października. 
Ksiądz K. czas jakiś jeszcze prze- 
bywał na plebanii. W początkacn 
rou 1940 zabrano go do obozu w 
Inowrocławiu, skąd już sie dał o 
sobie żadnego znaku życia. (c-d-n-) 


Św. é l = 


Tae a 


Fid 


£ calego swiata 


W daniu 5 lutego rozpoczyna się przed 
Sądem Okręgowym w Przemyślu rozprawa 
przeciwko Klotylizie Szembek oskarżonej © 
a wydanie śp. Wiucentega Witosa w ręce 
władz zieniiseldch. s 

x W Palestynie zostala zakończowa mabi- 
iizacja wszystkich źydów w wieku od 17 da 
23 lat. Po zakończeniu mobilizacji wyruszyły 
w teren specjałne grupy z Crganiztcii żydow- 
skich, mające na ceir poszukiwanie tych 
meżczyzn i kobiet, którzy nie zastosowaji sic 
do wezwania mohilizacyjnego 


bułgarią nastzpało 
wzajemnej pa- 


Między Bmnnunia a 
podpisanie palztu przyjaźni i 
mocy. Premier bułgarsui oświadczjyi, że Enl- 
garia ma zamiar zawrzeć podabnune ukiady 7 
YYęgrami, Czechosłowacją, Polską i Zw. Ea- 
dzieckim. 

x W Indonezji nastąpiło zawieszenie broni 
między Iloiandia a Republiką ludenezyjską. 
Utworzona została linin demarkicyjna pomieę- 
dzy wojskami holendervskiini n indonezyjski- 

Utworzono również strefę zdemilituryzo- 
wang, w której po upływie 6 miesięcy zosta- 
nie przeprowadzony piebiscyt wśród !udności, 
która wypowie się do kogo ence nałcźcć. 


s „Jeden z mostów na rzece Saarze, oddany 
nieaawuo Go użytku, po odbudowie zawali 
się w chwiii przejazdu pociagu towarowego, 
wsxutek podnycia jednego z fiłarów przez 
wezbrane wody. Lokoinolywa i pierwsze wa- 
gony stoczyży się do rzeki. Miesszynista i jv- 
go pomocni zostali zabici, 

x ë Prepuer rządu raulzieckiego Stalin i mi- 
nister spraw zagranicznych Gods Mołotow 
przyjcii preiera Cyrankiewicza, wicepreinic- 
ra «iomiukę 1 ministra przemysłu i bhasGłu 
Minca. 


a, s powodnicząc y anacrykańskicgo Trzhu- 
nalu wojennego, rozpatrujucego Sprawę IŻ 
byłych Gyrtektusow ZauaQuw “rupp, URKUZAI 
aresZtowajic 6 obrouctw Mmeumtch:Cii, pro- 
waazącyći: ODoue LUSKATZUNYCIHI, ZR DYŁK HZR- 
cunka die Trybunału. 


wodza nda fianatidna (Gandhi rozpoczął 


post wsSzizęty nA IUIEuCJĘ Pucoju i poreZ:t- 
Macina miedzy uarouanit AudYvJ, Żost użyty 


przez Gauidiuego Iai trwac uz d9 Smierci gto- 


dowej. Xi /CUS ŻW ICIEIO M1iQUilBUTWV, Arad aLUs6IĆ- 
tan i Oszdjów, ktorzy do tego czasu wnsczyił 


4m Subą, W GVDaw:9 uby Gzruii Dis Mari, ZA- 
Warsa purozumicenie dziexi cacan Gnundi swój 
Kaitsuuiiuwy posi przerwał, wył to juz 15 raz. 
ksróy Ganu Uzyt grozby postu aż do $mier- 
cceiów plistycznycn. Yyvidadomość 6 
przevwiniu postu wywołała w całych indraci 
wieiką radość, = 


cai uia 


<  Ministreia Poczt i ielecgeufów w rządzie 
poiskim, zóstai proi. Waelaw bzymanowski. 
Że wszystkich okoie Stanów Zjednocze- 
cych Sygnunńzujy o nustiuin niczwykio ostrej 
my., Sny porudaiówe i Waciiódnie objęte 
Sa szaiejącą Zaiiccią ŚnICZNĄ. kówNicż pew- 
Staży wieskio burze na Atuantyku ij Kacytiku. 
mu kanaściu ka Maancue przeszedi huragan 
a SzybROśCIŁ GU mii na godzinę. Jtusn zo stat- 
kusiy wasoząecych zbożo rziucwhy o skaly, Yaz- 
puada? się ma poiowo. Aad Jedną z 
Szazał tajaan, który 


wysp ra 
Vey ike SspOowoudoiwa? 


zniszczenie %90% domów i śmierć Kilkudziesiç- 


ciu osób. 
* Do sali reslauracyjnej Grand iiotelu w 


. 
Norymberdze wrzacouą została bomba, któ- 


= m MAPY PE 2 o a R M A Á EA A 


Atzjnkcja - 


OrG:uiluwrełn z 


+ m amm mam m 


STi; Ahris Mezyztaisz 


PRA UKE E TTE TRONY 


suUmunistracją: Wiociawes, ul Hrzeska i, Pa, ll-iĘ, 
pczeRy ka ZOCZIEWĄ: Ewurlawin LI z, pl oczna 18U at., Focnta GC] ei, 


az mę Tw WOW mw a 


ŁA. RB 0 21 


rej wybueh na szczęście nie pociąguąl Ład- 
nye ofiar w ludziach, powodując jedynie 
nieznaczne szkody materialne, Graad Hote! 
jest siedzibą amerykańskich urzędników no- 
rymberskiego HTrybunału yojennega. w 
citwili wybuchu bemby w Sali restamracyjnej 
zmijdcwałao się nkola 160 asób. 


ld zł la. a « 5 a i 
Ze Świata RatoliekieGo 
Najmniejsza diecezja w Polsce. 
Najnniejszą diec 
Administracja Gdańska, liczaca stu kapłanów 
4 J. ©. Is. Administratorem Wronką na 
czcie. 


Ojciec św. przyjmuje cyklisłów. 

Ojciec św. przyjął na posłuchaniu dużą gru- 
pe zawodowych cykliszów (to znaczy rowe- 
rzystów). Cyklistom przewodniczył Gino Bar- 
uui, znany we Włoszech ze swych zwycięstw 
w zawodach kolarskich i znany ze swej reli- 
gijności oraz pracy w Akcji Katolickiej. 


| Eè a 
uży wiecie, Ze 
y d 3 aee 

Zniszczenia  %yarszawv przeliczone na 
złote przedwojenne wjnoszą w budynkach 4 
niiliayciy 660 milionów zł, w wodociągach i 
t:analizacji — 60 milionów z}, w gazowni — 
20 milionów zł.. elektrowni — 80 milionów 
Z, MZI£ — 50 milionów zł., ulice i mosty — 
60 mmiiiozów złotych — ogółem 4 miliardy 020 
milionów zl, Straty wynikające z procesów 
aekapitalizacji budynków iszczonych i nie- 
użytkowanycn, koszty zwiazane z rozbiórką i 
wywozką okoto 2) riilionów m. sześć. gruzu, 
suwaty w urządzeniach wewriętrznycn miesz- 
kań i biur, w maszyrach, surowcach i wy- 
ropach zmugazynowanyci. straty dzieł sztu- 
xi, bbiliotęk, ensponatów muzealnych oraz 
wuliosci nmiemateriainej przedmiotow zgroma- 
dzonych w Warszawie lub tkwiących w dzic- 
gaca orchitectury można oszacować Sredrnio 
na 5 Iniiiardow Z!.; łycznie więc straty War- 
szawy wynoszą około lù mainardow z:otych 
przedwojennych. 


* W pobiiżu Haiden, na granicy Szwedz- 


xO-norweskiej, lUanodsć Ujrzafa Ww gGOQZiIACI 
wieczurnycna przepiękne zjawisko tarumorga- 


Gy. INA KOTYZYNCIE UKaLA/KA SIĘ wyspa tropi- 
kama z panam: I biuryjasi GOARXAIA1 W por- 
cie stał ogret wojenny. Ło dwudziestu minu- 
taco Zjawisko zniknęto. 


Porady piaktyczie 


WYWYABLANIKE PLAM 

dJiuszcz. 

Przed właściwym zabiegiem wywabiania 
tiustej plamy naiczży przeiożyć materiał Z 
wierzciiu i od spodu bibuią i przeprasować 
goracym żelazkiem. Skoro tiuszcz przestanie 
wsiąnać, Czyścić plamę papką z benzyny 4 
magnezją. 

Trawa. 

Piamy z trawy na wełnie czyścić spirylu- 
sem, na jedwabiu — wódką. Plamy na ubra- 
niu pocierać. lnianą szmatką umoczoną w 
micoszaninie, pół na pół, amoniaku i mocnego 
spirytusu 

dgLlon. 

Piamy od tytoniu naciezać mieszaniną Z 
dwóch łyżek spirytusu i jednego żółtka. lo 
godzinie zmyć czystą wódky, sprać gorącą, 
poler zimną wodą. 
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E. 485436 


czja w Polsce jest obecnie. 
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Pouso Bieczataipe, Wieiawsy, w. BYZ 


Nz: 


iśmiecnnij się 


- Gzy babtia ma dobre zęby? 
Nic mam ich już wcale, moje dziecko. 
-- No, to niech babcia schowa moje orze- 
chv, dopóki nie wrócę. 


— Dlaczego prosisz, bym  pogłaskał tegu 
paa? 

— Proszę pana, chciałem wiedzieć, cay Om 
nie gryzie! 

-— Czemu miłczyśsz, mano? 

— Cóż mam powiedzieć 

— Powiedz tak: MKarolku, mój kochany 
synku, weż scbie duże ciastko z szafy. 


z wydawiticiw 


Triduum rekolckcyjne — ks. dra Jana Czu- 

Ja. prof. Uniwersytetu Warszawskiego. W 
treści trzy nauki, trwające przeciętnie około 
godziny, lub niewiele godzinę przexraczają- 
cych. Nietylko duchowni, ale taltże i każdy 
wierny może z nauk skorzystać prywatnie, 
biorąc je za podkład choćby jednodniowych 
rekciekcji. Wydawnictwo SS. Loretanek-Bene- 
dvkttynek w Warszawie. 
_ Nauki rekolekcyjne — dwie serie — ks. dra 
Jana Czuja. Wydawnictwo SS. Loretanek-Be- 
ncdyktynek w Warszawie. Pierwszą seria 
nauk oparta na prawdach wiecznych, na Tze- 
czach ostatecznych i warunkach sakramen- 
tu pokuty. Seria druga nauk oparta jest na 
ośmiu błogosławieństwach. Ogółem w treści 
16 nauk, 


Tzazała się ksiazka ks. Stanisława Librow- 
sxiego p. t. OFIARY ZBRODXAĆ NIEMIEC- 
XIEJ spośród duchowieństwa  dięcczji wło- 


cławskicj, Podaje życiorysy lub materiały do 
żywotów 225 księży, którzy oddali 
hościóż ł Polske w latach 1939—1945. 
nnkyć w 
200 złotych. 


życie z3 
Afożna 


Hsięgarni Diccczjalnej po eenie 


EE HR ; 
»Rodziny Polsziejc 


na rok lY+9 


esna 190 zł, z przesy:ką pocztową S20 Zł, 
¿2 poebranisin pocztowym 285 zł, 


pelega 
NSŁŁYGAZNZIA POWSZECHNĄ 
ko A i 


Wiociawejc, 
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PUBLICZNIE DZIĘKUJĘ Matce Bosxiej Czę: 
stochowskiej, błogosławionej Wendzie, św. 
Antoniemu za znaczne polepszenie zdrowia 
wnukowi, prosząc o dalszą opiekę. M. MK. WE” 
brzeźno. (228) 


POTRZEBNA na plebanię pomocnica z go- 
towanieia. Wiadomość: adm. „ładu bożego”. 
(226) 


AGUBIOTO  porttei z pieniędzmi i dowodem 
Gzubistyn: wydanym przez R. X. U. w Siera- 
dźu, na nazwisko Bolesława Kola, ur, 24.VII. 
139 vy. RA znalazca proszony: jest o 
zwrot Gskuiaontów boz pieinięczy Ia. dziel:a- 
ROEN ERIA O kjSieradza. (227) 


mz a 


UNIEWAŻN Iaiuf Kartę rejestracyjną na nä- 
zwisko kranciszka Rypina, ur. 2.1.1923 r. 


am 


Waiimie, gin. Hołowczyce, pow. Rima Beg! 
jaska woj. lubelskie. (229) 


Hodsztaw: Bu. Gr W. M:VSX). 
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